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- Ekspedycya 


VOEN MEAS rid codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. 


Kąpiele dawniej, a dziś. 


Wiek nesz nazwać można Siusznie wiekiem hy- 
gieny; wszystkie państwa cywilieowane prześcigają 
się wuajemnie w urządzeniuch, mających na celu 
poprawę hygieniesnych warunków życia, e wapom- 
nimy tn tylko wodociągi, ksnaliracye, czyszczenie 
ulie, hygłenę mieszkań, ezpituli, szkół, zakłady de- 
mynfakcyjne i t. d, t t. d. 

Jednem z najęłówniejszych praktycznych zadań 
hygieny jest niewątpliwie kwestya jak największe- 
go apopularysowania korzyści, jakie daja kąpiel. 
Juk starożytni Grecy i Reymianie potrafili ocenić 
wielki pożytek, jaki płynie dla organizmu całego 
z częstej styczności jego x wodą. Dom wieśniaka 
rzymskiego posiadał w najdawniejszych czasach 
już łazienkę, zwykle tuż obok kachni. Wodociągi 
rzymskie dxiś jesacze bndzą podsiw budową 
swoją. 

W wieku 3-cim po nar. Chr. posiadał Rzym 
14 wspaniałych łaźni publicznych (term), e któ- 
rych każda pomieścić mogła tysiące osób. Gdy 
Konstantyn Wielki w r. 330 przaniósł stolicę pañ- 
atwa do Bizaneyam, posiadał Rzym jeszcze 856 
łaśni lndowych, enżywająwych dziennie 750 milio- 
nów litrów wody, gdy tymczssem dzisiejszy Ber- 
liu, z swoimi olbrzymimi fakładami praemysłowy- 
m, wodociągami i kanalfkiays, spotrzebnje tylko 
160 milionów litrów dzięnnie. Nic też dziwnego, 
ża w tych warunkach sariiytny Reym, jak to 
praosadnie może nieco twierdził Pliniusz starszy, 
abywał się przez 6 wieków baz lekarzy. 

Wraz z upsdkiem państwa rsymskiego upadły 

P zna łas de i kzpiele i odżyły, w skrom- 
nić zsych jedró* znacznia ionmierach, dopiero w 
Wi ksh średnie. Dobrý przykład w tym kierun- 
ku dawały klasztory, twł'vszcza Benedyktynów ; 
posi adały one r slebia aér sie, Lo których shętnie 

doptar ATA iri vpdaryoa. 

W czasach nw BA pierwszą inicystywę do 
arządzenia kąpieli icznych na wielką skalę 
dała na początku | stulecia Arg Za jej 
przykładem poszły | kraje zach lnie, a głó- 
wnie Niemey. W ja il każda niem wieś po- 
siada na małą ska Urządzoną kąpie parową 
W. Japonii moda uSkizuje kąpać się ex =ieunie, 
a już co najmniej repa 3 dni. W samen Toklo 
kąpie się codziennie 20 do 400 tysięcy osób A 
celt tego słaży 1000 Mkładów kąpielowych ; ten 
kąpieli w wspólnym] Fsenie kosztuje tam 2 do 
groszy. 

Tak ja cj trajach ; m nas stosunki pod 


tym względem są, njietety, bardzo opłakane. We- 
śmy dla prrykładu| śalicyę. Według obliczenia 
p. Doleżana w „Cz: sii“, aby każdy mieszkaniec 
mógł mieć ras KS dhen ciepłą kąpiel, patrzeba- 
by na to 7 tysięcy Ft sładów kąpielowych, mogą- 
cych wydać 360 mi'lolów kąpieli rocznie. A Ga- 
licya zakładów takięjh «mie pesiada nawet 700. SĘ 


Żyń więcziy tułacz 


wadi Kugoówina Bua, 
sprawi Walery Tumiski. 
tą daisy. 
Wi mein bnm hana przyjaciółko, jeżeli ażyć 
10% smutnego przywileju doświadczenia... jeżeli 
zgaduję, jeżeli mówię, że pani kochasz się... jeżeli 
oemielam się nawet aż wyrzucać jej miłość... tzy- 
nię to jedynie dlatego. że tu idzie, iż tak powiem, 
o życie Ino śmierć biednego księcia, który, jak 
jej wiadomo, tyje mnit teraz zajmuje, jak gdyby 


był mym synem, niepodobna bewiem, poznawst 
go, nie htować się nal nim | p 4 


— Byłshy to rzecu osobliwa — rzekła Adry- 
auna z podwojonym ks Hodem 1 gorzką ironią — 
aby moja miłość... ypuszczajac nawet, gdyby 
w mem sercu była jaka miłość... wywierać miała 
tak jak nadtwyczajny Spyw na pływ ua księcia AE GÓRN mej ywo iracki sg 4 Cóż 


Peleryny: =" Pledy 


WS- PĄSKI”"" WOALKI, KRAWATY, Kołnierzyki, Pońezochy, Szale.. 
REJ LWICZKI, PARASOLE, PARASOLKI, GRZEBIENIE do fryzur, PRZYBORY TOALETONE. 


ea w których na 100 tysięcy mieszkańców 
wypada 2 do 3 tysięcy kąpieli rotanie, to znaczy, 
że jedna kęptel przypada na 56 do 8% mieszkań- 
sów; czyli, że jeden mieszkaniec kąpie nię co 88 
do 50 latt.. 

W Niemesach w ciągu ostatniego ćwierówiecza 
rozpowszechniły się bardzo kąpiele szkolne, odda- 
jące dorastającemu pokoleniu nieocenione usługi. 
Na myśl założeuia kępieli takich wpadła pierwsza 
w r. 1883 rada miasta Getyngi. Próba wypadła 
bardzo pomyślnie, co skłoniło inne państwa do 
pójścia za dobrym przykładem. Począwszy od r. 
1888, urządzono w bardso wielu nowo-waniesio- 
nych budynkach szkolnych w Niemczech, Anstryi, 
Sawajcaryi i Danit łasienki, 

Urzędowe sprawozdania władz szkolnych w Ba- 
zylei, Zarychu, Kopenchadze, Bonn, Karlsrohe, 
Wajmarze, Berlinie i innych stwierdzają bez wy- 
jątku, ża kąpiele szkolne oddają enaczne usługi i 
cieszą się e młodsieży szkolnej wielkiem powo- 
dzeniem. 

Profesorowie zaznaczają prey tej sposobności, 
na podstawie własnej obserwacyi, ża otwarcie ła- 
zienek szkolnych wpłynęło dodatnio na rozwój po- 
cencia czystości, zwłaszeza co do bielizny. Ueznio- 
wie, n których ssuważono podczas pierwszej k4- 
pieli koszule brudne i podarte, przychodzili nastę- 
pnie w czystych i starannie załatanych, po prostu 
za wstydu przed kolegami. Wywarto więc w ten 
sposób wpływ dodatni nietylko na młodzież, ale i 
s dom. Jeet to fakt, którego lekceważyć nie na- 
leży, 

Ns Zachodzie tworzą się spacyalna towarzystwa, 
mające na celn popieranie rozwoju kąpieli szkol- 
nych, odbywają liczne zjazdy, peświęcona tej spra- 
wie. — U nas dużo jeszcze wody upłynie, zanim 
sprawa ta gnajdzie naśladowców. 


Wiedeń. „Polniscka Korrespondenz* donosi, że 
wezoraj przybył tu prezes Koła polskiego dr. Głą- 
biński, który dzisiaj odbędzie konferancyę z pre- 
zydentem ministrów bar. Beckiem i że samiano- 
wanie nowego namiestnika Galieyi ma nastąpić 
w następnym tygodniu, w każdym razie przed ze- 


| braniem się Izby posłów. 


Wiedeń. „Zeit“ donosi, że hr. Stanisław Ba- 
deni, którego jeszcze dziś wymieniają na pier- 
wasem lub drugiem miejsen, napotyka u dworu 
sz silny opór. (2) W kołach rządowych zdaje się 

tuieć zamiar zamianowania urzędnika na to tak 
ważna stanowisko i pozostawienia go na niem tak 
dluz, dopóki się stosunki nie wyjaśnią. Jako ta- 
klego pumienisją syna b. namiestnika, szefa sek- 
eyi .nskiego. 


go te mote obchodzić, że ja kocham! — dodała 
niema] z bolesną pogardą. 
Ce go ma obchodstól... Daruj mi, pani, gdy 
powiem, że "kintale poswalanz sobie artować... 
Jaktol.. Biedny ten młodzieniec kocha panią £ 
pierwszym zujaćem młodzieńczej, ślepej miłości; 
dwa razy już samobójstwem ehelał zakończyć o- 
kropne męczarnie, jakich go nabawia namiętność 
ku pani... 8 paui dmwiae się 1 nie wierrysz temu, 
że jej miłosć dla kogo innego... może być kwe- 
styą życia lub Śmierci dla niego?... 

— To więc on mnie kocha! — zawołała dzie- 
wice trudnym do opisania akcentem. 

— Aż do szaleństwa... mówię pani, przekona- 
łem się na własne oczy... 

Adryanne zdumiała się; jak dotąd była blada, 
tak teraz ogniem zapłonęła; potem znikła czer- 
woność twarzy, usta zbielały 1 konwulsyjnia drża- 
ły, tak mocno została wsrrsscna, iż przez chwilę 
mówić nie mogła, tylko trzyręała ręce na Sercu, 
jękkdyby pohamować cheiaia, gwałtowne jego 
ieie. 

Pan Montbron, przestraszony 
twarzy Adryanny i bolesnym jej yrexem, przy- 
stąpił do niej żywa i zawołał: 


ang. w wielkim wyborze 
palega najtaniej 
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nagłą zmianą ' 


Wiadomości ustnie, 


— Cena numeru 2 centy w Krakowie, 3 centy | na prowiucyi. 


Po zamachu. 


Śledztwo sądowa w sprawie Slozyńskiago jest, 
jak donoszą ee Lwowa, prawie skończone. Dzi- 
wny jednak jest fakt, że do tej pory sędzia śled- 
czy nie przesłuchał jeszcza p. Doskowskiego 
z Krakowa, który był przed Siczyńskim na an- 
dieneyi u namiestnika i piorwscy wpadł do sali 
usłyszawewy wystrzały. Relacya p. Doskowskiego 
odbiega w wielu ważnych szczegółach od relacyi 
w driennikach lwowskich. 

Za Lwowa piszą nam: Lwów do tej chwili je- 
szcze się nie uspokoił po uamachu. Zakłady ru- 
skie, lokale towarzystw, redakcya „Diła* ete. są 
tiągie strzeżona przez oddziały policyi. Obawiają 
się, że s okazyi Świąt ruskich przyjdzie znowu do 
awantur. 

Jak słychać, dyrektor lwowskiej policył 
Schechtel ma niehawam pójść na emeryturę. 
Także inne zmiany w dyrekcyi lwowskiej są 0- 
czekiwana. 

Qbrańcy Slczyńskich W sprawie obrońców 
Sicryńskich, matki i syna, zaszła emłana. Miano- 
wicie Mirosława Siczyńskiego nie będą bronili 
dwaj adwokaci rnacy, ale adwokat wiedeński, dr. 
Ryszard Pressburger, matkę Stczyńskiego bronić 
będzie także wiedeński adwokat, znany z procesn 
ruskich akademików, dr. Rhode. 

Głodówka Slczyńskiej. Ze Lwowa telefonają 
nam: Przewieziona wczoraj do szpitala więzien- 
nego matka Siesyńskiego, która w więeieniu nie 
chciała przyjmować żadnych pokarmów i popadła 
w ogromne osłabienie, obecnie zaprzestała gło- 
dówki. W nocy wypiła porcyę wina, a dzisiaj 
zjedia smacznie cały obiad. Po wyzdrowieniu bẹ- 
dzie odstawioną napowrót do celi więziennej — 
chociaż prawdopodobnej jast, +8 sostanie wypu- 


| ssesoną na mulug stopę. 


(kadrami gli. 


atrzjalliz Saniya atad — 
Z kaneelaryi iwetropolitalnej grzcku żatoliekiej o- 
trzymał „Kuryer Lwowski“ wiadomość, że ks. 
Szeptycki podczas świąt wielkanocnych nie þe- 
dzie przyjmował ani składał żadnych wizyt. 

Jutro, w Wielki Piątek obre. gr.-kat., w ka- 
tedrse św. Jura wygłosi między godziną 1 a 2 
po połndnin ks. metropolita Szeptycki kazanie na 
temat zamordowania namiestnike. 


Przyjaciele „Liebchen '. 


Monachium. Akta procesu Hardens przeciw 
redaktorowi „Volks-Zejtung* odesłane już zostały 
do prokaratoryl w Berlinia. 

Berlin. Prokaratorya wdrożyła jaż dochodze- 
nie wstępne przaciw księciu Ealenburgowi. 

Berlin. „Berliner Zeitung“ ogłasza rozmowę 
wego redaktora z pełnomocnikiem ka. Ealenbar- 


— Przebóg | moje dziecko, co cl jest? 

Zamiast odpowiedzieć ma, Adryanna dała znak 
skinieniem ręki, jakoby dla uspokojenia; w rzeczy 
samej hrabia mepokoił się, gdyż piękna twarz 
dziewicy, niedawno pełna holeści, ironii i wzgar- 
dy, zdawała się odradzać w najmilszych neznelach; 
malowało się na niej tak zachwycające wrażenie, 
ik zdawało się, że, opływając w niewymownej 
rozkoszy, obawiała się, aby nie atracić choćby też 
najmniejszego jej uczncia; kiedy zaś potem, za- 
[EGLE się, pomyślała, że może ją uwodzi 
| przywtdzenie lub obłuda, nagle zawołała mniesza- 
na, obracając się do pana Montbron. 

— Ale przynajmniej, czy to tylko prawda, ca 
mi pan mówisz?... 

— Co ja pani mówię? 

— Tak... że książę Dżalma... 

— Kocha panią do szaleństwa ?... 
aż nadto prawda... 

— Nie... nie... — zawołała Adryannd z za 
chwycającą naiwnością — temu nigdy wierzyćbyn 
' nie mogła... 

— (o pani mówisz? — zawołał hrabia. 

— A ta kobieta?.. — zapytała Aaryan 
jakgdyby ten wyrag palił ją w uste. 


Niestety |... 


ANASTAZY FRONC 


telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 62 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, I. 
Rękopisów nie zwraca sb 


| <a p 


97 


OGŁOSZENIA 
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50 hal.. Nadesłane za W penia wy 50 hal, spody. 
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fnaeraty prowadzi w swolm a p. M. Hupez, 


Administracya „NOWIN“ : Rysek gł. L 8, 
otwarta od 9—1 w południe i 4 papoludniu. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agere 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


ga. — Ka. Eulenburg sam jest ciężko chory, pol 
lecił więc swemu adwokatowi Sello, aby texy 
redaktora. Adwokat oświadczył imieniem księc?a 
„Co mam powiedzieć, to zaprzysiągłem  więksra 
go sapewnienia żaden człowiek dać nie m 
Jak motna wątpić o mojej przysiędze. Leżę tu 
chory, a w Monachium przesłuchują przeciw male 
świadków. Mogę tylko to powtórsyć, eo już o- 
świadczyłem*. 

Adwokat ze swej strony dodał, że jest pe- 
wny, iż przeciw ks. Kulenburgowi wniesione zo- 
stanie oskarżenie o fałszywą przysięgę, jednakże 
jest takse pewnem, ée książę będzie unie vin 
niony. 


rwa 


Krwawe dui w Królestwie Poem. 


Zamachy | panika w Lublinie. 
W Lublinie onegdaj po południa zabity eostal 
na ulicy podoficer żandarmeryi Ochrimienka. Gdy 
patrol przybył na miejsce, około trupa Ochrimien} 
ki znalazł naładowaną bombę. Ochrimienko — jai 
pisze „Dniewnik* — „wyróżniał się wyjątkowi 
„gorliwością“ w pełnieniu swych obowiązków 
Z powodu onegdajszego zamachu na pode © 
ra żandarmeryj, odbywały się tam wczoraj przy 
udziale policyi I wojska masowe rewizya w fa- 
hrykach. Znaleziono dwie bomby melinitowe. Do- 
tychezas aresztowana przeszło stu robotników 
Warszawa. Də dzienników warszawskich do 
noszą z Lublina: Wezoraj wieczorem w różr sc: 
częściach miasta znowu dokonano zamacł + 
posterunkowych polcyentów. 
Lublin. Wezoraj wieczorem zabito dwuch etri 
żników, a jednego pestrzelano. Sprawcy zbiez' 
W mieścla panuje panika wohee spodsiewan: 
represyj. 


Tus. 
Drakúnkie vozporządzenia na 1 maja Na « 
leach Łodzi rozlepiono wczeraj uastępują*a ron- 
porządzenie czasowego jenerał- gubernatora wojen- 
nego, jen.-majora Kaznakowa : „Uprzedzam, ża dla 
uniknięcia wszelkich nieporoznmień : 1) wszelkie 
demonstracya, pochody i zebrania nie są dozwo- 
lone; 2) w razie zanważenia takowych, będą roz- 
pedzane bronią, bez jakiegokolwiek bądź ostrze- 
żenia“. 

Zamiast kary śmierci — mlesląc aresztu 
W dniu 14 b. m. sąd wojenny w Łodzi skazał na 
pozbawienie wszystkich praw stanu i karę śmier- 
cl przez powieszenie strażnika ziemskiego,  Sie- 
miona Lichańskiego, który zasądzony został za to, 
że w dnin 2 marca 1967 r. we wsi Niemce, zabi? 
spotkanego na drodze Pawła Dębę i poranił wło- 
śclan: Bera i Kulera. Sąd uznal, że są W epra 
wie pewne okoliczności łagodzące i postanowił 
prosić jenerał-gubernatora Kaenakowa o złagodze- 


nie kary. 


— Jaka kobieta ?... 

— Ta, co była przyczyną tak strasznego ndrę- 
czenia. 

— Ta kobieta ?.... 
żeli nie pani? 

— Jal.. och! tak... tak, to ja byłam; nia- 
prawdaż ? nie kto inny, tylko ja! 

— Na honor... Wierz przecie pani memu do- 
świadczenin... nia widelałem nigdy tak szererej 
i tak tkliwej miłości. 

— Och! to prawda, że on nie miał nigdy 
w sercu dla nikogo innego miłości, jak tylko dla 
mnie? 


a któżby nią miał być, jê- 


Onl... nigdy... 

A jednakże powiadano mi... 
Kto? 

Rodin... 

Że Dżalma... 

— Wa dwa dni po widzeniu mnie snalenia 
zakochał. 


że... 


| się 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


KRAKÓW i 
Floryańska 17. 
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Jenerał-gubernator wojenny Kaznakow złaga- 
IŁ — jak donosi „Kur. Zagł.* — karę w ten 
sób, że zamienił karę śmierci przez powiesze- 
z pozhawieniem praw na miesiąc aresztu bez 
zbawienia praw | 

Aresztowania socyalistów w Warszawie 
Warszawa. „Kuryer Warszawski“ donosi: 
mei wydziału ochrony aresztowali 19 osób, 
leżących do P. P. S. i 14 członków frakcyi 
ralucyjnej tejże party. — Pomiędzy areszto- 
nymi znajdują słę: wlasciciel mieszkania, w 
rem odbywały się zebrania; dalej uezestnik 
padu na sklep monopolowy na Starem Mieście, 
szewc, który zabił w r. 1906 majstra na ulicy 
łęblej 1 stójkowego na ulicy Wroniej, a w r. 
stójkowega na placu Witkowskiego, oraz obwi- 
y jest o udział w napadzie na inżyniera Pro- 
mrjakowa. Aresztowano również dwie osoby, 
re organizowały napady na oficerów žandar- 
ryt w Lublinie 1 Warszawie, 


Straszna noc w balonie. 


Noe pełną wrażeń przeżyła w bałonie śmiała 
aronautka angielska, pani Assheton Harbord. Aby 
dobyć nagrodę Northeliffe, zdecydowała się wy- 
rnszyć na nothą wycieczkę balonową. Opis tej 
niebezpiecznej wyprawy ramieściła p. Harbord w 
„Deutsche Zeitschrift fur Lmftsehiffebrt*. 

Wyjazd nastąpił e Londynu w dnia 31 sty- 
cenia. Pani Harbord, która już dwa razy przebyła 
kanał La Msnche w balonie, towarzyszył doświad- 
czony aeronanta, p. ©. F. Pollok. Noe była cie- 
mna, bez księżyca; wiatr rwał tak silnie, że po- 
dróżniey wshali się przez czas jakiś — wreszcie 
z determinacyą dali sygnał do odjaedn. W znpeł- 
nej ciemności wzniósł się balou na 600 metrów w 
górę i poszyhował zrazn spokojnie. Po upływie 
jedunk godziny statek powietrzny pochwycony zo- 
stał przez gwałtowny orkan, który nim rzncał, 
jak piłką. Łódka balonu odehylała się niejedno- 
krotnie pod kątem 459, tak, że podróżni e tru- 
dnością się na niej utrzymywali, pod ciągłą gro- 
éwa wypadnięcia. Po godzinie aeronanei byli już 
Mad morzem; opuścili ląd angielski na wysokości 
j1.400 metrów. 

| Przeprawa preex La Manche trwała 50 minat 
| odbyła się zupełnie szczęśliwie, przy spokojnym 
bietrze. Dopiero we Francyi zaczęty się znów cię- 
kie przejścia dla aeronantów. 

O godz 2 w nocy, w cztery godziny pa wy- 
jeździe, zerwała się burza śnieżna i zaeypywała 
śniegiam łódrę. Wyrzucono przeszło 100 kilogra- 
mów balestu; pomimo to nia dało się powstrzy- 
mać szybkości spadku, który wedłng przyrządów 
wynosił 300 metrów na minnię. Na wysokości 
400 metrów silna uderzenia wstrząsnęło łódką. 
Moasiało to być drzewo na jakiemś wzgórzu. Wiatr 
porwał balon i ciągnął go w klerunku prawie po- 
ziomym po łagodnym stoku owego wegórna, ude- 
Gw se hrila adela o atarschołki drzew. Sile- 
mność zupełna powiększała grozi: „nołażgna. Trza- 
ba było myśleć o jaknajśpieseniejszem lądowaniu. 
P. Pollok otworzył klapę, aby gaz wypuścić. B; 
dlon zerwał się raz jeszcze w górę, pa chwili je- 
dnak spadł,: przyczem przewróciła się łódka. Po- 
dróżnicy uchwycili się senurów i przez kilka mi- 
not ciągnął ich tak balon, ohijająe o gałęzie. 
Wreszcie gałęzie tak podarły powłokę balonu, iż 
statek się zatrzymał. 

Dopiero teraz aeronauci mogli się zesunąć pa 

drzewach na ziemię. Znaleźli się w gęstym lesie, 
po którym błądnili czas jakiś, wreszcie natknęli 
się na drwali. którzy ieh do wsi zaprowadzili. 
Była to wieś Hondlemont, w departamencie fran- 
cuskim Meuse. 
Instrumenty, która mieli ze sobą aeronanci, 
poginąły podczas jazdy nad lasem. Znatznamn u- 
szkodzeniu nległa też powłoka balonu — pomimo 
tak ciężkich warunków balon przeleciał jednak w 
Jini} powietrznej 464 kilometry i to x szybkością 
72 kilometrów na godzinę. 


Nieżywy pasażer. 

Jeden z dzienników opisuje następujące zaj- 
ście: 

W pewnej małej mieścinie południowo-hiszpań- 
skiej staruszek pewien, nmierając, prosił nieutnlo- 
ną w żaln żonę, ażeby go koniecznie pochowała na 
cmentarzu w mieście rodzinnem. Wdowa, spełnia- 
jąc ostatnią wolę, udała się do miejscowego na- 
czelnika kolejowego, ażeby się umówić eo do trans- 
porta zwłok. 

5 Naczelnik jął jej przedstawiać kłopatliwość 
transportu tego, który jest bardzo kosztowny, 
a nadto w danym wypadku wprost niemożliwy, 
przepis bowiam wymaga, ażeby zwłoki przewożo- 
ne były w oddzielnym wagonie towarowym, któ- 
rego w danej chwili na stacył brak. Naczelnik 


s, zdaniem jego, drogę. Oto niech da jemu i 
konduktorowi łapówkę, a nieboszczyk dojedzie 
prędko i szczęśliwie do miejsca przeznaczenia. 

I stało się, jak radził naczelnik: usadowiono 
nieboszesyka w przedziale I-azej klasy, konduktor 
otrzymał polecenie, ażeby nikogo więcej do prze- 
działu nie wpuszczał. 

Przez kilka godzin szło wazystko wyśmienicie, 
nikt nie zamącił spokoju nieboszczykowi. Aż do- 
piero na pewnej małej stacyjce, jakiś zapóźniony 
podróżny-Auglik, mimo, że kondnktor dawał mu 
zdaleka jakieś znaki, wsiadł w biegu już prawie 
do zakazanego przedziałn. W pośpiechu nastąpił 
nieboszczykowi silnie na nogę i przeprosił go kró- 
tkiem „pardon*. Ponieważ nie usłyszał żadnej od- 
powiedzi, powtórzył preeproszenie drugi raz gło- 
śniej. I tym razem żadnej odpowiedzi; nieznajomy 
ani się poruszył. 

Lekceważenie to oburzpło ʻlo żywego krew- 
kiego wyjątkowo Anglika, i nie mogąc się poha- 
mować, dał nieznajomemu lekkiego szturchańca 
w bok. W tej samej jednak chwili żałował jaś 
porywezości swojej; staruszek spadł z ławki na 
podłogę. Anglik nachylił się i spojrzuł mu w twarz. 
Z ust jego wyrwał się okreyk przerażenia, przed 
Bob mla? człowieka nieżywego. 

Pot zimny wystąpił mu na czoło: widział się 
już na ławie oskarżonych pod zarzutem morder- | 
stwa; dreszcz wstrząsnął nim na wspomnienie za- | 
słyszanych kiedyś w dzieciństwie opowiadań o stra- | 
senych torturach hiszpańskich. To też nie namy- | 
Ślejąc się dłużej, otworzył okno i wyreucił przez 
nie nieboszczyka, postanawiając na najbliższej sta- 
eyi wysiąść i zatrzeć wszelkie Ślady za sobą. 

W kilka minut później zjawił się konduktor, 
ostemplował Anglikowi bilet, poczem roeglądać 
Się zaczął e zdumieniem po wagonie. Wreszcie 
zapytał : 

— Przepraszam pana, czy nie zastał pan tn 
drugiego podróżnego w przedziale? 

— Owszem, — brzmiała spokojna cdpowiedź 
Anglika — zastałem, ele pan ten wysiadł na po- 
przedniej stacyj. 

— Co się dalej stało, dziennik nie opowiada. 
„Kawał* wcale niezły ? 


„Roztargnionyć*. 
(Obrazek z zycia). 

Do księgarni wszedł pan roztargniony. 

— Copan dobrodziej scbie życzy? — zapytał | 
uprzejmie księgarz. 

— Niech mi pan da... książkę... 

— Jaką ? 

Pan roztargniony zmarszezzł brwi i z wysił- 
kiem poezął sobie przypominać. 

— Zarae... garat... 

— A jeki tytuł? 

— Ba, kiedy właśnie tytułu-zspomniałam. Ale 
ja sobie przypemnę! 

Byłoby najprościej dać takiemu gościowi krze- 


wskazał wdowie jednak inną, o wiele praktyczniej- 
> Pierwszy 
Najtańszy 


Magazyn Mebli 


poleca kompletna urzadzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty dakoracyjne i tapicerskie po canach możliwie niskóch. 


filcowe, słomkowe, cylindry, czapki studenckie i sportowe poleca w wielkim wyborze, po nad niskich cenach 
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przyjmuje zarazem wszelkie reperacye kapeluszy flcowych i słomkowych m3 skich, 
i dziecinnych. /$pecyslneść: pranie kapeluszy Panama! (Wykonanie szybkie | , okładne). 
/ 
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sło, -ajy usiadł Y przypominał so$ł6 chocby do 
wieczora, ala księgarz miał widoeznia dobre serca 
i dużo czazn. 

— Może pan pamięta nazwisko autora ? 

— O, tego to napewno nie przypomnę... 
wiem, że bobster był wściekły brunet 1 

— No, to jeszcze nia wiele mówi. 
Ściach najwięcej bohaterami są bruneci... 
pamięta pan, jak się nazywał ten bohater ? 

— Nazywał się... zaraz... Już mam na końcu 
języka... Takie słowe jest prawie na każdej książ- 
Ca, 

— Nakład ?... 

— Eh! Czy pan słyszał takie imię męskie? 
Nakład!.. Niech no mi pan da «np. dzieła Sienkie- 
wieza | 

Księgarz wytrzeszczył oczy, ale sięgnął na półkę. 

— Zawinąć ? 

— Panie! Jakżeż ja w zawiniętej książce prze- 
czytam.. Niech pan da którykolwiek... O, widzi 
pan, jest, jak wół! 

— Tom I? (o to, król jaki? 

— Skądże król? Taki, jak ja Izadora Dun- 
canl... A prawda! Był właścicielem kamieniey, czy | 
jakiejś tam chałupy... 

Kuięgarz oddychał ciężko i obcierał pot z czoła. 

— A może pan pamięta, na jakiej ulicy, ila- 
piętrowy? — zapytał sjadliwie. 

— Nie! — odparł spokojnie gość... Ale był 
czyimś tam jakimś kuzynem |... 

— A czy pan zna człowieka, któryby nie był | 
czyimś kuzynem? 

— Aba... był wujem. . 

— Qzyim 2! 

— Albo ja wiem?.. Tak, wogóle! 

Księgarz zgrzytał zębami. Nagle twarz mu się 
roejaśniła, jak zorza. W głowie zaświeciła mu 
myśl, jak błyskawica. 

— „Chata wuja Toma“ ?... | 

— 0, właśnie! Tak mi dzieci mówiły. Tak, 
tak... „Chata wuja Toma“ — powtórzył z przy- 
jemnością. 

— A dlsczego pan odrazu nie powiedział, że 


Ale 


W powie- 
A nie 


kpt” Diaczego pan mówił: wściekły bru- 
m 
— A tay pan zna takiego 
wściekły blondyn? go Martyna, żeby był 
Roetargniony pan spojrzał z tryumfem na księ- 
garza, wziął książkę | wyszedł. Zapłacić zapo- 
mniał. 
Ale tego domyślny księgarz nia spostrzegł — 
Zemdlał. 
—— 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Śmierć za policzek. 


I znown przesunęła się przed trybuusłem przysię- 
głych jedna z tych tragedyj wiejskich, które się za- 
czynają zwykle w karczmie — a koficzą w kryminale, 

Na ławie oskarżonych zasiadł 23-letni parobczak 
Jan Dudek ze Żerkowa ad Czchów, oskarżony a zbro- 
dnię zabójstwa. — Akt oskarżenia przedstawiał uprawę 
następująco : 


„Na świętego Józefa". 

Dnia 19 marca b. r. „na świętega Józefa* wesoło 
było w karczmie w Żerkowie. Było tam kilkunastu 
parobczaków, była i kilka dziewek, wódeczność odcho- 
dziła porządnie, a temperamenty grały. Między innymi 
znajdował się tam Wojciech Jaje w towarzystwie swo- 
ich braci. Przy wódee zaczął się Jaje sprzeczać z Ja- 
nem Dudkiem, aż wreszcie rozgniawany nderzył Dudka 
w twarz. Krew zakipiała w Dudku, chciał się rzncić 
na przeciwnika, ala w tej chwili zmiarkował, że za Ja- 
jem staną jego bracia i że on oprócz policzka wyniesie 
z karczmy co najwyżej kilka połamanych żeber lub 
nińców. Usunął się więc i wyszedł z karczmy, ale po- 
przysiągł sobie zematę. 

Serdeczność wobec wroga. 

Na zemstą nie czekał długo. Dnia 22-go marca, 
w niedzielę, około godz. 8 wieczorem, spotkał Dudek 
ua drodze, koła domn Piotra Musiała, towarzystwo, 
wracające z odwiedzin u jednego z sąsiadów, a akła- 
dające się z całej rodziny Jajów, między którymi znaj- 
dawał się i Wojciech Jaje. 

Dudek przywitał się bardzo grzecznie z nadchodzą- 
cymi, matkę Jajów pocałował w rękę, poprosił o pa- 
pieroga, a gdy mu go dano, zwrócił się do Wojelecha 
Jaje, aby mn użyczył ognia. Wojciech, przekonany, że 
Dudek niema do niego najmniejszej nrazy, przystanął 
i dał mu ognia. Reazta towarzystwa odeszła naprzód, 
a obaj parobczacy rozmawiali nejprzyjaźniej ze sobą. 

Kołem w łeb. 

Gdy już rodzina Jajów znacznie się oddafiła, Woj- 
ciech Jaje pożegnał się z Dudkiem, uścisnęli sobie rg- 
ca i rozeszli się w przeciwna strony. Zełedwie jednak 
Jaje uszedł kilka kroków, przybiegł ku niemu pałający 
zemstą Dudek i z tyła uderzył go wierzbowym kołem 
w głowę tak, że Jaje w tej chwili przewrócił się na 
ziemię. Wtedy Dudek zaczął go jeszcze na ziemi o- 
kładać po głowie i nogach, a widząc, 2e Jaje jnż pra- 
wie omdlał, ueiekł. 

Z rozbitą czaszką. 

Na krzyk pobitego zbiegli się idący naprzód jego 
bracia i źastall ' go już prawie nieprzytomnego. Prze- 
wieziono go do domu, gdzie w tej chwijl złożono go 
do łóżka 1 zawezwano lekarza, sle wszelkie wysilki na 
nie się nia zdały i Wojciech Jaje w eztary dni po 
wypadku zmarł. 

Sekeya lekarska zwłok wykazała, ża Jaje miał pę- 
kniętą czaszkę i że to było przyczyną jego śmierci. 

Przed przysięgłymi. 

Działaj zasiadł tedy Dudek na ławie oskarżonych, 
obwiniony o zabójstwa Jaji. Trybnnaławi przewodni- 
czył radea Grodyński, oskarżał prokurator dr Lang, 
oskarżonego bronił adw. dr Szalay. 

Dudek tlómaczył się, że wprawdzie zabił Wojcie: 
cha Jaje, że jednak, bijąc go, nle cheis? i nie mist 
zamiaru go zabić, chciał wię jeno pomścić za to, że 
mu Jaje przy ludziach „dał w gębę”, 

Na podstawie werdyktu przysięgłych trybunał wy- 
dał wyrok, skazujący Dudka na trzy lats cięż: 
kiego więzienia z postem co miesiące 


O dostawę mięsa w szpitalu św. Łazarza. 
Werorsjsza rozprawa przeciw rzeźnikowi z Prądąlka 
Józefowi Lankaszowi i byłemn oficynłowi azpitala Kon- 
stantamn Charzewskiemn, oakarżonym o (aznitwo na 
szkodę szpitala ów. Łazarza przy dostawi” mięsa, skoń- 
czyła alg dopiero o godzinie pół do siódnej wieczorem. 


Najbardriej obciążające dla oskarżonych były zeznania | 


Jana Ządlika, czeladnika Lankasza, który był śwind- 
kiem, jak Charzewski przyniósł Iankuszowi odbitkg 
pieczęci I jakości i polecił mn uporządzić. Pó jedno- 
godzinnej naradzie trybunał ogłosi} wyrok, skazujący 


| Józefa Lankasza na cztery miesiące więzle- 


nia za zbrodnię oszostwa na szkadę szpitała ponad 
50 kor. i za rozmyślna podrobienie pieczęci urzędowej, 
zaś Konstantego Charzewskiego za współwinę w zbro- 


dni oszustwa na dwa miesiące wiązienia z po- 
stem eo tydzień. 


Obaj skazani zgłosili zażalenie nio- 
ważności. 


Bojkotujmy prasactwo przy wszel- 


kich okaryach! Wystrzegajmy się ku- 


powania wyrobów pruskich | wogóle 
niemieckich. 


Kraków, Floryańska L/ 36, I, p. 
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60 słystać w mi ście? 


Kaledarzyk na sokatę. 


Teat- mie'ski: „Tól Stanisław August". | 

W Sądzie kra, silnym: Walne zgromadz. Towarz. 
budowy tunięl miesz dla urzędm. g. & pop. 

Chromoforskop | Floryańska 4, owarty ad 9 rane 
dob wini 

Przedstawienia kriematogr.: Teate Kineton 18 przedsta: 
wienia odzienuie o p 6, A?ją i 81/4. Cyrk Edison g. B w. 


Oddanie grutów pofortyfikacyjnych, 

Dzielaj nastąpił" oddanie miastu drugiej p&r- 
tyi grantów pofortofitacyjnych. W komisyi, grun- 
ta te oddejącej, br.ll udciał ge strony wojskowo- 
ści major Tobla i | Schoen oraz urzędnicy 
wojskowi. Komis ła oddania przez obej- 
ście gruntów » w amieni granicznych re: 
prezeniacpi miasis «onaj « wiceprezydenta Se 
rego, radców Beringera | U uarskiego, syndyka mia- 
ata p. Bąkowskiego, uraz z urzędników magistratu. 

Grunta, obecnie oddane ciągną się weding wa- 
łu kolejowego od ul i nieckiej po Rudawę 
va błoniach; dalej odda rk krakowski i par- 
celę na rogu al. Lersrtow eea i Kilińskiego, r3- 
eem obszar, wyDowścy uorgi i 1383 sążni. 
W jesieni ublegiego” roku 1dano mlastu obszar, 
wynoszący 38 morgów i 1012 sążni, w jesieni br. 
oddaną zostania reseta grantów, o obszarze 36 
morgów 1091 sążni, znajdujących się między Ruda- 
wą a Parkiem krakowskim przed parkiem Jorda- 
na. Park krakowski zostaje jeszsse w prywatnej 
dzierżawie do roku 1310 

Wubec przejścia na własność gminy gruntów 
prey rogatce Wolski-;, zostanie zniesioną że- 
lazna brama pr y Wolskiej. Brama 
te miała pozostać = rzez pół roko; ze 
względu jednak na 1. ekwencyę pabliezności, która 
tamtędy tłmmami eodzieunie przechodzi, wojsko- 
wość zgodziła się na uniesienie jej jnż teraz, co 
też w najbliższych dniach us-iąpi. 


Zapamagi dla rękodzielników. Wezoraj odbyło 
się pod przew. włcepr, 93 go posiedzenie komite 
tu dla rozdziału zapomóg n..cyj dła podapadłych 
rękodzielników. Komitet p a} z fandacyj ks. kan. 
Schindlera 7 rękodzie!n:kom (4 wajstrom azewskim, 1 
kafarskiemn, 1 atolwskiełon i 1 wdawie po krawen) 
wsparcie po 304 ko hal.; z fundacyj Banku hi- 
potecznego we Lwowia (fom rękodzielnikom po 150 
kor. 50 hal., z faudac Ą4. p. Hanowiczowaj dwom 
wdowom po 114 kor 1 kal. 

Zmiany w zarządz,e In miajskiej. Jak siy- 
chać, w tych dniacl api zs s.uiowiska naczelnika 
akcyzy miejskiej zn Powszachnię w Krakowie p. 
Staszczyk. Na stanowisku tam, które p. Staszczyk zaj. 
mował cd lat kilkunastr, zdobył sobie ogólne uzni ni e 
i poważanie, Tembarńzi ej agit interemaja krakoy -80 
osoba przypnazczalnego 'qlepey p. Staszczyka. 
dzy innymi jaka kandyc: xl JEN to atanowisko wy: nie- 
niają p. Słerhiejewicza. dpywą tą krukowlanie Żywa 
się intereanig. - s~ 

Trupa krakowska w) sja I Pllźnie. Dyrek- 
cya teatru krakowskiego | Ja jnś pomyślnie ro- 
kowania .z przedstawiciela} 4upicyi teatro „Naro- 
dnego Divadla“ w Pradze e +edstawień pol- 
skich. Trapa krakowska wyjóżl stąd 10 maja iror- 
pocznie w dnin 13 maja piSolbewy zościnę w Pra- 
dze. Dana będą sztuki „Dyal? S.so#wanleo" Nowa- 
czyńskiege (dwa razy), n Bopal w iy“ Wyapiań- 
skiego, „Beatrix Cenci“ į „w erłemny* Słewa- 
ckiego. Z Fragl pojedzie tny wska pod wodzą 
dyr. Solskiego do Pilzna, gòl xim teatrze da 
dwa przedstawienia. 

„O kliku sprawach ary*k,r=nych tyczących 
slę Krakowa“, napisał H. © ">, 

Mała książecrka ofaranste "jv 
karni Uniwarsytetn .Jagiel) 1ucie$, 


nakładem dru- 
lemat tyle me- 


wiący został jędrnia i krót hi urczapłemu gro- 
na czytelników, grapując: przy fachowych pi- 
amach arehitektonicznych drogowskaz. Inaczej 


chyba tradnoby byłe poj 

miar wywrzeć wpływ na mi 
przy tutejszej Radzie mlajsk '=| 
swoją pracę drukować w 
sposób wywołać ogólną dy 

ne czynniki do zajęcia 
krzywdy jaka dzieje się miety 
ala i niezliczonym rzeszom 
mującym estetykę, Atoli sąd 


|. Mając bowiem za- 
nę Radę artystyczną 
"winien był sumienną 
nym plśmia i w ten 

znalé interozowa" 
i stanowiska wobec. 
o samamn antorowi, 
nież jako sator poj- 
sanne uwag! — jak- 


kolwiek dość bojażliwie w lane zwrócą u- 
wagę na myśli zawarte w ro które miejadnoga 
zajmują, ale nie bę wy tago: Może 
nda się Gntmanowi chude dońoł do zajęcia 
się żywotną sprawą, obek atkich Krako 
wian. „srzykowsk 
Staraniem koli” > rudowyen od 


będzie się dnia 17 maja i testyn wiótan 


ny. Główny pankt program sté będą prodnkoya 
zjednoczonych chórów z towniej warlem orkiestry 13 
p. p. pod osobistym kierunkiem kapelmiatrza p. J. N. 
Hoeka, Blitze szczegóły doniog p 

Obohód ku czel áw Śtaniaława. „Czytelnia 
katolicka polska” urządza w sobotę dnia 5 maja tr. 
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w lokalgfo!m (ulica Sienna 1. 5, parter) wiaczorók 
wokalno”zyczny, poświęcony czei św. Stanisława, 
jako pama "Towarzystwa. Uroczyste zebranie zagał 
Prezes Gjalni dr K. Lubecki, odczyt zaś wygłosi ke. 
kanonik M. dr Stanisław S 
EP Rozpiwa przeciw Sienkiewiczawi, . oskarżone- 
mu prze ruskich studentów hajdumackich o obrazę 
„honorn* dbędzie się przed trybunułem wiedeńskim 
dnia 18 Na br. Akt oskarżenia został jaż doręcza: 
ny prof. Osenblattowi, zastępcy i obrońcy Sienkiewi- 
cza. Jest? Jaż drugi akt oskarżenia. Pierwszy akt 
oskarżeni: Jako zawierający inwektywy przeciw 080- 
bom i włlzóm w Galicyi, wskntek rekursu prof, Ro- 
senblattą 34 wyżazy w Wiedniu uchylił, Oskarżyciele 
wnieśli ył nawy akt oskarżenia, opierający się tyl- 
ko na „pritoczenin ustępów inkzyminowanego artyku- 
ła, na ktm oparto oskarżenie. 

Obron Sienkiewicza prowadzić będzie profesor dr 
Bdaenblat: przy ndzlale adwokata wiedeńskiego Ra- 

+*benlechner CZy Sienkiewicz, wobec ostatnich wypad- 
ków, będź uważał za wskazana stanąć osobiście na 
rozprawiejest jeszeza wątpliwem. 

Egzanna dojrzałości w saminaryach nauczy- 
cielskich,”* "eminaryach męskieh egzamina natno 
rozpoczną 9 W następnjących terminach: w Krakowie 
dh. 3 ezeta, prywatystów 17 czerwca; w Krośnie 
B ezer w Rzeszowie 9 ozerwcż, prywatystów i pry- 
watysiek 7 czerwca; w Tarnowie 11 maja, prywaty- 
atów i pry/atystek 19 m w Starym Sączn 32-g0 
mają, eg=mln_prywatya u) uczeunie sominaryum 
prywatnejo zgromadzenia SS, Klarysok w Nowym Są- 
ezn dnia 40 czerwen — b) nezennie prywatnego se- 
minarynnkW Nowym Sączu oraz prywatystów 2 lipca; 
wa Lwow, Drywatystów 9 czerwca, abltnryentów za- 
khada 24 zerwca; w Samborze prywatystów i prywa- 
tystek 18 aja, abitoryentów 19 czerwca. 

W seninaryach żeńnkich: W Krakowie, w ne- 
minarynm iPaństwowem 17 czerwca, prywatystek 29 
maja, w p,/Watnem seminaryom prof. Pieisendanza 25 
maja; w jrzemyśla 22 czerwca, prywatystek 11 maja. 

Termi egzaminów pisemnych oznaczą dyrekcge po- 
szczególny! zakładów. k 

Dom ;%%9*/* cesarza Franciszka lózefa I dla 
urzędników Pa. stwowych. Anetrysckie Tow. Złotego 
Krzyża otrymóło pozwolenie nazwania Damm zdrojo- 
wego zbada. nogo Świeżo w Karlbadzie „Domem zdro- 
jewym imie» cesarza Franolszka Józefa I dla urzę: 
dników pańa-owych". Dom ten kosztować hędzie pra- 
wie 400.004 Koron i będzie otwartym w połowie maja 
tr. W 70 qokojsch znajdzie pomieszczenia więcej niż 
106 kurac» 47, którzy za mieszkanie, usługę, światła 
i bieliznę © ać będą tylko pa jednej koronie dzien- 
mle. Nadto «/"7yma każdy kuracynsz w Domn zdrojo- 
wym żywncśi odpowiadającą kuracyi po cenach wla- 
slego koszi Porada lekarska bezpłatna. Podania u- 
rzędników | | =twowych, niemniej Ich najbliżazych ra- 

| do Domu zdrowia należy zwracać do 
„Firatarigp „_ ©" Oesterrelenischen Gesgelschaft vom Gol- 
denen Krentr - Wien I Herrongame 11*. 

Z Rasur 9 urzędniczej. Zapowiedziane programem 
zabaw na sokfto d. 25-go b. m. „Święcane” i zabawę 
taneczną z 4 %odn Śmierci é. p. Andrzeja Potockiego 
zarząd Reznray ndwołał. 

„Gwlazda* urządza „Święcone* dnia 26 b. m. o 
godz. 10 przad południem w lokalu własnym (nl. św. 
Krzyża 1. 3). 

W Domu robotniczym odbędzie się dnia 26 b. m. 
a godz, 7 wieczoram w wielkiej sali na pierwszem 
piętrze „święcone”, mrządzone utaraniem katolickich 
stowarzyszeń robotniczych. 

Kradzieża na dwarcu kolejowym. Od dlnższego 
już egam zauważono na dworcu kolejowym w Krako- 
wie kradzieże, jakie nieznany sprawca popełniał w wa- 
gonach, od których odrywał plomby i zabierał, co alę 
dało. Doniesiesia o tych kradzieżnch robił stróż kole- 
jowy, Stefan Nowak, liczący lat 41. Podejrzenia zwra- 
cały się na najrozmaitaza osoby, władze wytężały wazel- 
kie iły, aby złodzieja raz przyłapać i kradzieżom po- 
łożyć kres, wszyatko jednak było bezskuteczne. Dopie- 
to wczoraj na podstawie pewnych poszlak ajent poli- 
cyi p. Rechowicz przyaresztował właśnie atróża kole- 
jowego, owego Nowaka, który tak skrupulatnie dono- 
mił o zerwaniu każdej plomby, W domn aresztowanego 
podczas rewizyi znaleziono mnóntwo rzeczy pochodzą- 
cych z całego azeregu kradzieży z wagonów, tak, że 
zdołano już ndowodnić Nowakowi 35 kradzieży, jakich 
sią w tym rokn dopuścił Śledztwo w te| ciekawej 
uprawie prowadzi komisarz Warczewski. 

Puazczanie w chleg fałszywych rubli. Do szyn- 
ka Pollska przy Placn Matejki przyszło wczorej dwóch 
jegomościów z Królestwa, którzy za wypite tranki za- 
płaci rnbla, Jak się okazało, rubel ten był fałszywy. 
Jeden z owych jngomościów, widząc, co się święci m- 
ciek}, drngiego 24, Piotra Sapińakiego, czeladnika ple- 
karakiego, oddano w ręca pelleyi. 

Wagonowy operator. W pociągu, zdążającym z 
Roshni do Krakowa, jechał wczoraj na robotę do Prus 
Józef Pijanowski. Razem z nim znajdował alg w wa- 
gonia 17-letni znany złodziej Plotr Oleś. Kiedy Pija- 
nowaki zmęczony na chwilą się zdrzemnął, Oleś zrę- 
tmnia wyjął mn z kieszeni srebrny zegarek z łańenaz- 
kiem, Spoatrzogł to jednak jeden ze wapółjadących i 
gdy się Pijanowaki przebudził, yowledział mu o tem. 
P:janowski, nie wiele myśląc, zrewidował Olesia, ze- 
karak mobie zabrał, a Oleria w Krskowie oddał w rg- 


dzin o przyj 


STEFAN PORĘBSKI 


raków, Rynek główny l. 32. 
Zamówienia odwrotnie. — W niedziele 1 święta zamknięte. 


ea policyi. Aresztowany wypiera sią winy. Był on już 
parokrotnie za kradzież karany. 
Z Podgórza. Oddział kolarzy „Sokoła“ podgórskie- 


-go urządza w niedzielą dn. 26 bm. wyścigi 50 khm. 


na szosie Podgórze-Niepołomice. Zgłoszenia do biegu 
przyjmuje 1 wazelkich informacyj udziela kapitan od- 
dzialn dh. Ad. Moros w drień wyścigów od godz. 12 
w południe w gmachn „Sokała*. Wyjazd punktualnie 
o godz. wpół do 2-ej popoł. z pod gmachn „Sokoła*, 
gdzie też nastąpi rozdanie nagród. 

Z Białej. Z 20. powiatowej komendy żandarmeryi 
(Biała-Chrzanów) odkomenderowanych została 31 tan- 
darmów do Buezacza ze względu na grożące tam nie- 
pokoje, do których podsycają ludność rusińską nlesn- 
mieuni agitatatorzy ukraińscy. 


Repertuar teatru miejskiego : 

Sobota: „Król Stanisław August", dziewięć obrazów 
ma tle dziejowym z r. 1764—1768, napisał Ign. Grabowski 
(nowość), występ M. Tarasjewicza. 

Niedziela godz. 8 popoł.: „Mąż męczennik” (ceny 
zniśone). 

Niedziela godz. 7 wiecz.: „Król Stanisław August" 

Poniedziałek: „Car Samozwaniec” 

Wtorek: „Król Stanisław August". 

Sroda: „Zemsta* (popul.) 

Czwartek: „Król Stanisław August" 

Piątak: „Car Samozwaniec”. 


Żona morduje męża. 


O strasznej zbrodni donoszą nam z Bielan pod 
Krakowem. 

40-letni wyrobnik, Stanisław Bruzda, ożenił się 
przed kilku laty. Żona jego, Marya, kobieta wea- 
le przystojna, była z początku bardeo dobrą i uez- 
tiwą żoną, dopóki się nie poznała z niejakim 
Wojciechem Owcą, handlarzem koni. 

Brwzda i Owca. 

Owca, człowiek jeszcze stosankowo młody, ho 
dopiero niedawno przeszedł trzydziestkę, w kró- 
tkim czasie zdołał zawrócić Bruzdowej głowę, tak, 
że zawiązali oboje stosuaki miłosne, które trwały 
już od kilku lat. I byliby oboje zapełnie szczęśli- 
wi, gdyby nie okoliczność, ża na drodze ich zu- 
pełnego szezęścia stał ciągle jak ponury cień mąż 
rozamorowanej małżonki. 

Ostatecznie doszła do tego, że kochankowie 
postanowili się pozbyć zawadzającego im Bruzdy. 
Na sposobność czekali dość długo, widocznie je- 
dnak już im się sprzykrzyło czekać dłużej, bo 
w końcu zdecydowali się skończyć z Bruzdą jesz- 
cze przed świętami. 

W wielką sobotę. 

Wieczorem w wielką sobotę spotkał się Owea 
s Brnzdami u jednego z gospodarzy w Bielanach. 
Popili sobie wesoło i późnym już wieczorem wró- 
cili do domu Bruzdów. 

W domu Bruzdowa wszczęła z mężem sprze- 
czkę o pienlądze. Spreeczka przybrała wkrótea 
takie rozmiary, że Brusdowa rzuciła się na męża 
1 zaczęła się bitka, w której 1 Owca brał udział. 

Żona ucina mężowi Język. 

Rozsierdzona Bruzdowa, wiedwiona zresztą żą- 
deg zgładsenia męża ze inlata, gdy Bruzda bity 
zaczął krzyczeć, przechyliła mu głowę w tył, wy- 
elągła język i ueięłu mu kawałak języka, potrem, 
aby nie mógł krzyczeć, włożyła mu do gardła 
łyżkę i straseliwie poraniła mn głowę. 

Zgm Bruzdy. 

Działo się ta wszystko w chacie Bruzdów na 
końem wsi za szkołą w Bielanach. 

Późną notą przewieziono Brnzdę do szpitala 
św. Łazarza w Krakowie, gdzie nieszczęśliwy w 
wielką niedzielę rano zmarł. 

O zajściu tem zawiadomił sąd wachmistrz żan- 
darmeryi p. Tomasz Partyka. 


Telegramy „Nowin“. 


Hajdamacy znawu grożą! 

Zagrzeb. „Nowosti* ogłaszają rozmowę z po- 
slem ruskim Ant. Łukaszewiczem, który powie- 
dział, że następstwa niewypełnienia słusznych ży- 
szeń Rusinów nie dadzą się przewidzieć. — Wpra- 
wdzie nie należy sobie życzyć, aby przykład Si- 
ceyńskiego znalazł naśladoweów, jednak życzenia 
Rusinów massy być weseśnie spełnione. 

Wiceprezydenci. miasta Wladnia. 

Wiedeń. Na dzisiejszem nadswycesjnom posis- 
dzeniu Rady m. Wiednia zostali ponownie wybrani 
wiceprdzydenci dr Porzer i Hlerkammer. 

Śmierć Liniewicza. 

Petersburg. B. naczelny komendant armii man- 
dźnrskiej generał Liniewiez zmar? wczoraj wie- 
ezorem. Pozostawił pamiętniki, które mają zostać 
ogłoszone. 

Miaya w. ks. Mikołaja. 

Patershurg. W. ka. Mikołajewicz wyjechał da 
Tyfisn. Dzienniki tutejsze twierdzą, że w. książę 
Mikołaj Mikołajewicz prsedsięweśmie ważny dy- 
plomatyczny krok w imienin Rosyi n Porty. — 
Idzie o to, by rząd ottomańaki przekonać o ko- 
nieczności porozumienia stę z Pernyą | usnnię- 
tla ciągłych sporów granicznych, które wkraczają 
w sferę interesów rosyjskich. 


dawniej 
Andrzej SCHULTZ 


Baudytyzm w Rasyl. 

Baku. W miejscowości Ballshamy dokonano 
onegdaj napadu na kasyera Towarzystwa Kasptj- 
skiego. Kasyar i dwaj towarzyszący mu żałnie- 
rze zastali zabici, zaś dwsj inni i kilku robotni- 
ków adnieśli ciężkie rany. — Tylko mała część 
24.000 rubli, jakie kasyer miał przy sobie, zosta- 
ła zrabowana. 

Rewolucya w Guatemali. 

Guatemala. Prezydent Cabrera wystosował do 
zastępców mocarstw notę, w której podaje szeze- 
góły spisku przeciw nieme; 18 przywódców spl- 
sku zostało na rozkaz prezydenta rozstrzelanych, 
inni pozostają w więzienin. Prezydent w prokla- 
macyi wzywa ludność do porządku. Sytnacya jest 
poważną, chociaż zewnętrznie panuje spokój. — 
Wojsko strzeże miasta; sklepy częściowo są po- 
zamykane. 


ZE SWIATA. 


Proces Kolel Północnej. Wczoraj rozpoczęła się 
w Wiedniu przed tryhunałem administr. rozprawa 
wyznaczona na dwa dni w sprawie zażalenia, ja- 
kie dawniejsza Kolej Północna wniosła przeciw 
wiedeńskiej krajowej dyrekcyi skarbu z powodu 
wymierzenia podatku. Idzie mianowicie o podatek 
zarobkowy jaki wymierzono Kolei Północnej w la- 
tach 1901, 1903 i 1904 w sumie około 6 i pół 
milionów koron. 

W zażalenia podniesiono, że przy wymierzaniu 
podatku zarobkowego za rok 1903 nie wyłączono 
z opodatkowania odpisów, odnoszących się do ko- 
sztów bndowli i urządzeń kolejowych w kwocie 
przeszło 3 milionów koron oraz wydatków wyni- 
kających z rnehu kolejowego w kwocie przeszło 
2 milionów koron. 

Zajścia w kaplicy Sykstyńskiej opisuje obszar- 
nie „Corriere delle Sera“ w następujący sposób: 
Jedna z kobiet, towarzysząca prof. Feilbogenowi, 
po przyjęciu komunii, klęcząc jeszcze, podniosła 
rękę do ust, prawdopodobnie w zamiarze usunięcia 
hostyl. Gdy to spostrzeżono, wyprowadzono zaraz 
z kaplicy zarówno Feilbogena, jak i obie towarzy- 
szące mu kobiety do zakrystyi itu po przesłacha- 
niu wszystkich trojga, spisano dokładny protokół 
z danego faktu. 

Ambasador hr. Szecsen, który z powodu tego 
zajścia wyraził w Watykanie swe oburzenie, za- 
pewnił, iż był przekonany, że Feilhogen, jego 
żone i szwagrowa są katolikami, bo pocóżby 
zresztą starali się o dopuszezanie na mszę pa- 
pieską. 

Z powodu tego zajścia, Związek ansir, żydów 
„Oesterreichisch-Tsraelitische Union* ogłosił w pi- 
amach wiedeńskich, że stanowczo potępia zajście 
i wyraża z tego powodu najgłębsze swe ubole- 
wanie. 

W tej sprawie tełefonują z Wiednia: Nadrabin 
wiedeński Gūdemann oświadczył wezorej w tem- 
plu imieniem wszystkich gmin wyzzaniowych w 
Àustryi, że gminy żydowskie jak najostrzej potę- 
pisją aajście w kaplicy Sykstyńskiej i ubolewają 
z tego powadu. 

Galleya w apinil wledańskiaga reportera. Ja- 
kie horendalne nonsensy może podyktować fauta- 
styezna opinia o Galicyi reporterom piam wiedeń- 
skich, dowodem tego artykuł, zamieszczony w o- 
statniej „Sonn- und Montaga-Ztg*, poświęcony cha- 
rakterystyce śp. Potockiego. — Artykuł trzymany 
jest w tonia naegół przychylnym, ale tło jest tak 
azyatyckie, że przypomina raczej jakieś opisy za- 
kątków rosyjskich, do których mie dotarł jeszese 
żaden promień cywilizacji. 

Oto próbki geografii opisowej p. Adagio, który 
jest widecznie w cytowanym dzienniku najlepszym 
„znawcą“ stosunków galicyjskich. 

„Galicys — pisze p. Adagio — nieme niczega(!) 
wspólnego z cywilizowanym Zachodem. To jest 
rzecz zupełnie jasna(|). Podezas wyborów jęczą 
tam dewony na alarm, wsi idą z dymem (?|), s po 
trupach (!) zamordowanych wychodzą zwycięscy po- 
słowie*. 

„Namiestnik Galicyi, to wszechwładny pan, a 
ręka jego srodze mas! przygnieść ludność, aby wy- 
dobyć cześć dla siebie“. 

„Pół+Azya to — i nie stała się dotąd ani na 
włos (1) europejską". 

„Ale namiestnik nie jest jedynym władcą w Ga- 
lieyi, nadnaturalna (ubernsturliche) władza jest u- 
działem nawet najniższego urzędnika”. 

Na dowód tej „nadnaturalnej* władzy przyta- 
cza p. Adagio jakąś sasłyszaną ery skomponowaną 
anegdutkę o jakimś młodym urzędniku podatko- 
wym, który „ursędownie xagroził jakiemnś chłopu 
karę Śmierci przez powieszenie, jeżeli na czas nie 
zapłaci podatku“. 

| J takie nonsensy drakuje pismo, mające pra- 

| tensye sąsiedztwa r „Zachodem“. — Ciekawe, jak 
wygląda inteligencya czytelników, którzy mają 
takich nanczycieli geograñt poglądowej. 

Z Ładzi. W lipcu roku zeszłego z fabryki 

kale: robotnicy uprowadzilt robotnice Wandę 
Wandę Włodowaką i ukryli w jednym z domów. 


wojskowe, 


Odznaki mundurowe, borty 


ścielne i teatralne. 


Następnie udali się do mieszkania Włodowskiej 
na ulicę Cymera, skąd uprowadeili siostrę Wandy, 
Maryę. Uprowadzone więziono 4 dni 1 wypnszcza- 
no następnie na wolność. 

Zaledwie jednak opuściły owo więzienie, do 
którego wtrącili je robotnicy, zaeresrtowane zo- 
stały przez czekającą już na ulicy policyę i od- 
stawione do cyrkułu. Ta pozostawały kilkanaścia 
godzin. 

Powróciły ostatecznie do domu, lecz w ślad 
za nimi do mieszkania wdarło się trzech bojow- 
ców, którzy wystrzałami r rewolwerów granili 
śmiertelnie Wandę Włodowską, ciężko ranili jej 
siostre Maryę, lżej nieco trzecią siostrę Helenę, 
oraz ich matkę. 

Wkrótce przyhyła tam dwóch agentów policyi, 
którzy ściągnęli zeznania z poranionych. Po zło- 
żeniu zeznań Wanda Włodowska nmarłe. Agenci, 
po wyjściu ze szpitala, zostali na ulicy napadnięci 
przez trzech bojowców, prawdopodobnie tych sa- 
mych, którzy poranili Włodowskie i również po- 
ranieni kulami 2 brauningów. W niedzielę ubiegłą 
policya wytropiła 1 aresztowała dwóch morder- 
ców Wandy Włodowskiej. Trzeci zdołał na razie 
zbiedz. Przy ul. Zawadzkiej policya zaaresztowała 
zebranie, złożone z 10 osób, przy których znale- 
ziono rewolwery, naboje i druki nielegalne. Are- 
sztowano 6 anarchistów-komuniatów, którry sze- 
rzyli postrach przez podrzncanie bomb i akty te- 
rorystyczna. Wszyscy 6 ag żydzi. 

Skutki nlewyrażnej recepty. Sąd zlemiański 
w Berlinie, jako czwarta instancya, zajmował się 
w tych dnisch sprawą, która w kołach lekarskich 
i sptekarskich wywołała wrażenie wielkie. Pe- 
wnemu pacyentowi zapisał lekarz forunkulinę do 
używania wewnętrznego. Pismo na recepcie było 
jednak tak nieczytelne, że aptekarz, sporządzaja 
ey lekarstwo, zamiast forunkuliny, nala? w bute 
letakę formaliny, nakleił kartkę z napisem „ze- 
wnętrzne* | oddał choremu. Pacyant. nie zważa 
jąc na napis „zewnętrzne”, zażył łyżeczkę forma- 
liny i niehawem uczuł takie boleści, że wezwany 
lekarz musiał mu jako antydotum zapisać wodę 
wapienną. Chory wytoczył aptekarzowi procek a 
lekkomyślne obrażanie cielesne 1 zażądał 3000 
marek wynagrodzenia. Po długich preejściach 
przez rozmaite imstancye, Ostatecznie najwyższa 
orzekła w sposób salomonowy, że wszyscy trzej 
byli winni: pacyent, iż nie dopatrzył, że na bu- 
telce był napis „zewnętrzne*; lekarz, że napisał 
nieczytelnie, aptekarz zaś, że, nie mogąc przeczy- 
tać recepty, nie zwrócił się, jak nakaznje nsta- 
wa, do lekarza o jej przeczytanie. Ponieważ pa- 
cyenta nie można było skazać, gdyż on i tak już 
odcierpiał swoją nieuwagę, przeto sąd skazał tyl- 
ko lekarza i aptekarza — każdego na kilkadzie- 
Biąt marek kary. 

U atręczyciela małżeństw. 

— Panie, mam dla pana żonę z 10.000 kor. 
posagu. 

— Dej mi pan spokój! 

— Może pan chce taką, co ma 20.000 kor. ? 
Mam i taką. 

— Nie nndź mnie pan. Ja chcę ożenić się z mł- 
łości. 

— Z miłości? Sy git! Mam i taką dla pana? 


R 0 0 


NADESŁANE. 
za która Radakcya mle hlarze odpawiedzialnaści. 


Dobra rada jeat droga, wzdycha wciąż ojciec 
radziny lub matka, gdy które z dzieci zachoruje, 
przeziębi się, kaszle i t. d. tembardziej, gdy le- 
karza albo niema wcale, albo jest gdzieś daleko, 
a w domu niema żadnego lekarstwa pod ręką. 
4 jednak można mieć skuteczną pomne przy kur- 
czech, mdłościach, kaszlu i zranieniach, jeżeli stę 
ma w domu zawsze wypróbowany, przez wszyat- 
kich za najlepszy uznany balsam i maść centyfo- 
liową A. Thierry'ego. Środek ten jest jedynie aku- 
teczny ; na inne, choćby nawet najbardziej rekla- 
mowane środki, nie należy zwracać uwagi. Należy 
je zamawiać wprost pod adresem: A. Thierry, 
apteka pod Aniołem stróżem, w Pregrada koło 
Rohitech. 


Dra Artura Frommera 


Oddzielne ambnłatoryum dla mniej zamożnych osób. Aparat 
pizenośny Roentgena. 'mnastyka szwedzka lecznicza. 
Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18, |. p, Talafan 
Nr. 81 (róg ul. Floryańskiej). 
Ordynuje od godziny 9—11 i od 8—4. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy Nawiiskiej-Forakowaj ~ 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby nd najskromniejazych do 
najwapanialszych. ielki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


urzędnicze, Ko- 


6-X 


Na miesiąc Maj 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


- Dra Władysława Miłkowskiego 
P w KRAKOWIE Bs f 
ul. św, Jana |. 6 (Patel Saski). 
Telefon Nr. 708, 
Golijan Z. ks., Miesiąc Maryi („Na 
maj i na zawsze”, słowa á. p. ka. 
kardynała Duwejewskiego a tej wy 
bornej kwiążce) w pięknej oprawie 
K. 2 — porto 45 hal. 


Mostowska Z. hr, Czytanki i nabo- 
żedstwa na maj dia dzieci od 8 do 
18 lut. Cena 40 hal. porto 10 hal. 


Nowakowski J. ka., Miesiąc Maryi 
z pieśniami majowemi, O. Karala 
Antoniewicza, w ozdobnej oprawie 
| K. 1'20 porto 35 hal. 


E N 
€ 


Polulicki hr. Adam ks., Miesiąc 

_ Maryi, (ena 20 hal. porto 10 hal. 
I bardzo wiele innych Czytanek na 
maj różnych autorów. 69 


"UE 
r | Kuracyjny 


Chleb „Simonna“ 


| poleca handel pod firmą: 
WOICIECH 


|LSZOWSKI 


W KRAKOWIE 
Mały Rynek, róg ulicy 
a&b Szpitalnej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 tnierzy ed wyrezu 
| młmiianm 5 halerzy. 


| 


| <l 


Poszukiwane. 


Uczeń 


z ukończoną IV klmą gimnagyalng, 
Zontanje zarz przijęcym w Pierw- 
szej Drogueryi 


1 Wiśniewskiego i K. 
Jedrzejowskiega _ 368 
KRAKÓW, STRADOM L. 7 


Poszukaj PTT? 

na pracownię élus ks możliwie w 

okolicy atacyi kolejowej w Krako- 

wie lub w Podgórzu. Musi być 

oral widnyt Oferty do „informa- 
o „JEIEŃ Wiślna 2. 626 


"Wspólnika 


du otworzenia prowadzenin praco- 
wni śluwarskiej, — nawet bez kapi- 
ało, zdolnego handlowca posza- 
kuje się natychmius. Wiadomość 
REI „ed. „Informatora Wiślna 2, 527 


arka czekoladę, = 


fry 
0, hu w 
otym LĄ poszukuję zaraz. 
Zgłoszenia do Administracyi R 
win“, 
(S 


CHROMOFOTOSKOP ja 


nujnowsza zdobycz wik 
pławtg cznej 
w Krakowie, ul. fęrima E 
1. 4, parter. 
| Przedstawia codziennie 
Widoki wkolorach mbe g JĘ 
Zmiana widoków każdego 


Hygist. ocajan mótór I konny gasowy, motor U 
* | Ten instrument można pazymocować | 
y |na pawilonach, drzewach itp. a już 
|przy słabym wietrze oddaje śliezny 
Harmo J 
| trowa jest 28 om. długa i kosstaje 


Wstęp 10 


Podwale L. 9 
położony w nejpiękniejszej i naj 
 zdrowsz: j dzielnicy miasta Krakowi 
poleca wygounia i elegancko urz: 
zons pokoje — na duby 


X acyabukiej) 


da przejnadny 


AA 


ZZA R "TT 
a Przy chorobach płuc, katarach, kaszlu, infiuenzie, skrofułachi-gmg 


wielu profesorów i lekarzy przepisuje Ślrolin „Roche“, Sirolin pobudza apetyt I spowodowuje przez ta przybytek clała na wadze. ) 
Ponieważ zalecane bywają liche naśladownictwa, prosimy żądać zawsze: W oryginalnym opakowaniu „Roche“, 2) © e ý 


Bazylea i Wiedeń INI/1, Neulinggasse 11. 


e T © „chorobach ma tle przeziębienia“ rozwyła się gratis i franko. 


Sirolina 


Z powodu przyjemnego smaku 
chetnie używany przez dzieci. 


eriyst,-Kamieniaran| 


Józefa Kuleszy 


wie! 
Fomników. z pinskowom, 


Zodajmajo się wykon 


potrzebny do prakyki da 


Adama Pias kiego 


poleca 
Biuro handlowo-komisowe 
Kraków Podzamcze 28. 


twwie Z, Smółka 


dki polskie, nalewki I. gal. Tow. rafineryi spirytusu we Lwowie 


LEI zupowe H. Blumenfelda = 


Leane rarei 
Pracownla krawiecka 


Jizefi Skwarczyńskiego 


przy ul. Szpitalnaj 
została przeniesioną na ulicę 


Mikołajska L II 


Poleca się łaskawym względom Sz. 
OB. DiPablicmnoóki, |" -494 T. Publiczności, 494 


usztardę „WIIELLIO”, $. Żelechowskiego we 


OBLERA EE 


[r 
M 
W 


Prakty czra Nowość 


 Pensyonat „LITHUANIA“. uu 


mieye 
brym stanie tanlń do 
jUglądać możne między godziną 14 
ja U w południe w odiewarni wyro- 
hw matalo pan w. Gariiara, Kre 
4% 


0. K. nadworny dostawca 
|HANNS KONRAD, dom przesyłkawy 
w Brilx 1248 (Czachy). 


z przeszło 8000 rycin, | 
ię darno i opłatnie. | 


Zakład modniarski 


pod firmę oaz przy sag, 
s 


Do egzaminu | 
3 AIAMAA £ rachunkowości państwowej | 


buchalteryi kupieckiej 

pojedynczej i pu Nimi ojan) przygotowuje | 
gate olski TRN 

' STANISŁAW BURNATO NIGZ) 

owie ol. Floryañaka 42 A = k. 

saroh |. goap. panat de damskie po, 


ych ceas b. Przyjmuje ró | 
ubierania 1 ukiara za swe 


ch | warg! ego) 
wa i epaien ski w Krakowie, pri Długa L Mi 
iw 19| 


F Fin WA: GE Satzepoksia. 


"SAPOMENTKOL MATULJ n 


forzeczenia fachowe owarłości kanigej tegoż. 


wy 
ra jata rw wicm awa. ja m 
ea godny, 

Dr. Wiadystaw Dałowomki m. p. 


JABYCIĄ W WSLYSTAICH APTEKACH. 


NALEŻY ŻA rh WYRAŹNIE: SAPOMENTHOL MATULI i PRZYJMO- 
WAĆ TYLKO W ORIGINALNYM OPAKOWANIU PO CENIE K.1.40. 


i SKORON ZA SŁOIK! WYSYŁKI USKUTECZNIA: 
APTEKA i FABRYKA PRZETWÓRÓW LECZNICZYCH 
EUGENIUSZA MATULI, RADONYŚL KOŁO TARNOWA. 


Celem umożliwienia nawe! najuboższemu nabycia 
SAPOMENTNHOLU, zaprowadzono obecnie także oprócz 
słoików, tubki cynowe z SAPOMENTHOLEM po cenie 10hal. 
za z szłukę: -Wabyć je można w aptekach.- -Wa mia się najm 


ZMIANA LOKALU WAWER 
Zakład pogrzebowy | 


-amm adznaczony krzyżem zasługi 


Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


Filia: ulica Kapernika |. 6. 


ieyáznu wujojm$ 


-ri 


V S jo BM 


Skład rowerów T 
| przyborów rowerowych. 
Hawtry nowe, ażywane, pa- 
Ezczę, szlauchy, latarki, pompki NP 


itp. wszelkie części składowa Ñ 
do rowerów poleca po E 


POZO ENEE EEREN 


M. Gertler Antyki rzeczy mowa | 


Kraków, Zulerzyniacka 17. - 
ET UNE WKU EEŁUOUUŚEM 
PORÓW OCÓĄŁCOĆ | | aiz 


Pończochy damskie (am ot 78 i 
PARASOLKI „nowosci“ 


Zygmunt Ślimakowski 


tuż przy placu Szczepańskim 


Harmonijka wm vitm Mo AT 


pracownie krawieckie wano i sa najlepsze unano 69 
maszyny i aż 1 de haftu, keya żadne inne w prsy- 69 


ESTEE TO ROBOTE 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że otworzyliśmy w Krakowie 


[Fabrykę kolejek wąskotorowych 


tylko 3 kor. Przesyłka za zaliczką. || i konstrukcyi żelaznych 

i wyrabiamy: tory stałe i przenośne, wózki żelazne i drewniane, tarcze obrotowe, zwrotnice, panewki, osie, 
— Wszelkie konstrukcye żelazne, ogrodzenia siatkowe, hramy, 
|Proszę żądać bogato iltustrowany ||. furtki, słupki. — Reperujemy szybko i dokładnie wszelkie maszyny. 


Biuro Fabryki przy Biurze Technicznem „UNIVERSUM“, Kraków, Basztowa 19. 


Z poważaniem 


abryka kolejek MAD: i SEE żelaztych 


J. MIESZKOWSEI i SKA. | 


|f| kółka. taczki żelazne i drobny materyał. 


Daan i nt 
Nahywać można za 
receptą w aptekac 
za flaszkę. 


x 


PIERWSZGRZĘDNY „| 


Zakład pogrzebowy | 
A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (silep). 
Mieszkanie I. 11. Telefo, 51. 


Dia riezamożrych daleke dze musei 


PALARNIA KAWY 


gięreżca Krokowąy, poleca częściowe 
amean i hurtownie 


PAARMA KAWY wyborowe gatunki N 


4 Rawy palone 
najnowszym 

i najlepszym spa 

sobem za pomo ę 
aa merate peat 

a po cenachd 

najniżazycht 


| 
m 


N 


zk... E A 


gazy AB. 


Kraków, Św. Anny 5 


Kupuje, sprzedaję, 
ma - 
przyjmuie w Konts 


zac 
OUUU 


. 
zych canach 


Badia 


używane 


60M 


cm gá 


poleca na negon 


Kraków, Rynek Linia A—B obok głównej trafiki 
Skiep w niedzielę ! święta zamknięty. 70 


Największa w kraju firma « © 


R. PAWŁOWSKI 


w Krakowie, Rynek IS ® 
pełeca swe maakomite, przes hafeiarzie i @ 


u nawet dorównać nie mogą. 8 
ha ran ae neony ZE 


